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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„LICH W A ŻYDOW SKA JEST TAK W IELKA, ŻE CAŁ­

KOW ICIE NISZCZY BIEDNY CH LUDZI".

Franciszkanin Bernard von Fpltze (U 87 r.)_.
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Rola starosty Bassary podczas krwawych rozruchów
w y d zie rża w ia ć  ziem i

Rozpocząć obrady doroczny walny wość, pozbawienia poszczególnych
łn M  kreaowego związku ziemian. 
IVi!W llęto następującą rezolucję: 
„Walny zjazd kresowego związku 
ziemian wzywa wszystkich członków 
óo zlikwidowania wszelkich form 
dzierżawy warsztatów rolnych lub, 
gdziekolwiek okaie się tylko możH-

działów gospodarczych elementu ży­
dowskiego. Uważa jednocześnie za­
wieranie innych umów dzierżawnych 
tegc typu, o Ile dotyczą one warszta­
tów rolnych, za niedopuszczalne pod 
rygorem organizacyjnym*. Obrady 
trwają.

LWÓW, 3. 2. (tel. w ł.). Dziś o 
godz. 9 -e j rano na dużej sali Są­
du Okręgowego przy ul. Batore­
go, rozpoczyna się proces inż. A -

Groźba strajku szewcóuKhałupnikiw
Domagają się nowej umowy

W śród chałupników szewckich 
od  dłuższego czasu trwa niepokój 
Wty wołany nieprzestrzeganiem
Przez nakładców warunków urno 
Wy zbiorow ej zawartej w  1935 r. 
Wi związku z tym odbył się w ki­
nie „F am a" w W arszawie olbrzy­
mi w iec szewców i kamaszników, 
na którym przyjęto rezolucję do­
m agająca się podpisania przez 
przedsiębiorców branży obuwia- 
®o - skórzanej nowej umowy zbio 
*>wej, gwarantującej pełne za- 
sobki chałupników w  zależności 
od wyraźnie określonej kategorii.

Szewcy zagrozili, że jeśli w  
przed  ąr u 7 dni nakładcy nie usto 
ta ik u ją  się przychylnie do ich

wniosków, rozpoczną strajk po­
dobny do tego, jaki miał m iejsce 
przed podpisaniem poprzedniej 
um owy.

W  sprawie zatargu szewckiego 
odbyło się już szereg konferencji 
w  Inspektoracie Pracy, a ostatnio 
nawet i w Kom isariacie Rządu, 
gdzie usiłowano groźną sytuację 
załagodzić.

Chałupnicy wśród sw oich p o ­
stulatów domagają się w  p ie rw ­
szym rzędz:e wyrów nania pozio­
mu płac proporcjonalnie do wzrt* 
stu kosztów utrzymania, utworze 
nia przez przem ysł nakładczy 
warsztatów w  m iejscu zatrudnie­
nia chałupników oraz now ego po

działu na kategorie zarobkowe, 
nie w edług jak ośd  wykonanego 
obuwia, ale w edług firm  zatrud­
niających pracowników .

dair') Doboszyńskiego.
Jak wiadom o, w  procesie kra­

kowskim  ława przysięgłych jed ­
nomyślnie odpowiedziała na py ­
tanie „C zy inż. Doboszyński w i­
nien jest zorganizowania napadu 
ne M yślenice?" werdyktem  „N ie“ . 
W erdykt przysięgłych został przez 
Trybunał zasystowany, a następ­
nie dr wniosek Sądu Okręgowe­
go w Krakowie i pierwszego pro­
kuratora Sądu Najwyższego —  
Sąd N ajw jźszy  postanowił prze­
nieść proces inż. Dobosz) oskiego 
do Lwowa.

Rozpoczynającej się dzisiaj roz-

Dzieci zw olniono ze  s zk ó ł
po wylądowaniu lotnika z żywnością

LONDYN, 3. 2. Br.rza. która 
w ostatnich dniach u a la ła  nad 
wyspami brytyjskim i obecnie u - 
<jpokoiła się, z niektórym i w y ­
spami połączenie przerwane jest 
od 8 tygodni. Tak było np. z w y- 
rpą Rathlin na wysokości hrab­
stw? Antrim  w  Irlandii.

W czoraj dopiero w ylądow ał 
tam samolot wysłany przez mini­
stra spraw wewnętrznych Ulste- 
ru, ponieważ mieszkańcom w y ­
spy w  liczbie 300 groził głód. Lot­
nikowi zgotowano owację, a na 
znak radości zwolniono ze szkół 
wszystkie dzieci.

B u d Ł e t  o ś w i a t y  w  k o m i s l l

S miliony młofizlcż j pozo szkoło
R zą d  p rzyjm u je  do wiadom ości w y n ik i w y b o ró w  w  Z .  N . P .

prawie przewodniczyć będzie sę­
dzia Paweł Dysiewicz, obok któ­
rego zasiądą sędziow ie: Roman 
Michale i W itold Frankel. Akt o- 
skarżenia, ■ sporządzony przez 
krakowskiego wiceprokuratora 
Szypułę, popierać będą prokura­
torzy: Edward Olszewski i Ta­
deusz Olberek.

Obrona inż. Doboszyńskiego 
złożyła cztery wnioski w sprawie 
postępowania dowodowego. W 
pierwszym wniosku obrońcy 
sprzeciw iają się odczytaniu ze­
znań świadków żydów —  pokrzy­
wdzonych i wnoszą o  wezwanie 
ich na rozprawę.
KRWAWE  R O Z R U C H Y  

W  R O P C Z Y C A C H
D rugi wniosek dotyczy dopu­

szczenia dowodu z e św iadków : 
M ichała Kluga, AdoKa Pasko i

Sejm owa kom isja budżetowa 
umawiała na czwartkowym posie 
daeniu budżet M inisterstwa 0 -  
ś wiaty, który referow ał poseł 
Pecfemarski.

Wydatki tego budżetu prelimi 
Oowane są na sumę 369 m ilionów 
utyli o  13,5 miliona w ięcej, ani- 
w ;  w roku poprzednim. Z nad­
wyżki tej przypada na szkolnic­
two ogólno-kształcące 10.772.000

1 N A  400
O fe r e n t  zajął się obszernie za­

ce n ie n ie m  reform y szkolnej, za 
t a c z a ją c , że są silne naciski na 
^ s ió w , aby już w obecnej sesji 
^ s ta w ić  wniosek o je j cofnięcie.

szkołą znajduje się około 3 
fd lion y  młodzieży w wieku do 

“ -tu. Na 400 dzieci w .e j- 
* ^ ch, ledwie jedno dochodzi do 
V * ° ły  wyższej. To samo dotyczy 

robotniczych.
-Przyznaje, że w realizacji re­

form y na terenie szkolnictwa 
p ^ n ie g o  popełniono błędy, 
ki BjWszy to szalony pośpiech, ja- 
u . yktowała ustawa, drugi, że 

walono reform ę cokolwiek na 
kj ar9 nie m ając programu. Ro- 
cj.0n? . i e dosłownie w ostatniej 

na kilka tygodni przed 
Częciem pracy w liceum.
U s t r ó j  o b c y  

d u c h o w i  
P O L S K IE M U

owiąc 0 -wychowaniu młodzie 
^0' y ° w °lu je  się na artykuł peda- 
g© . ^ °w sk ie g o , d-ra Sośnickie 
t ’ ‘'ain*eszczony w piśmie „K ul- 
tyn f 1 Wyc^°w anie‘‘ . W artykule 

autor twierdzi, że nowa szko
kań ir* • i(̂ c za wzoram i «m ery 
y S . an?ielskim i, a częścio-
atr(j . niem êckimi, wprowadza u- 
Dr ° bc7  duchowi polskiemu. 
W g  kl Zwraca również u-
ehow nadużyw anie metod wy
°b fW .n,la Państwowego, zbytnią 
°tośP ", c^^ łych  świąt, uroczy- 

1 óefilad  i szpalerów.

Pos. Pochm arski poruszył rów 
nież stosunek młodzieży do ży­
dów, nazywając ten problem d;łu 
gcfalow ym .

M ówiąc o stosunkach wśród 
nauczycielstwa, przytacza bar­
dzo charakterystyczny fakt. Pe­
wien profesor polonista napisał 
sztukę p. t . : „R ekruci" na temat 
dzisiejszej reform y szkolnej. 
Przedstawia nauczycieli jako re­

krutów. Sztuka wystawiona w Ka 
tow icach podobała się, mimo to 
po trzech dniach na życzenie 
w ładz szkolnych zdjęto ją  z a fi­
sza, a autor ze szkoły średniej 
został przeniesiony do szkoły 
powszechnej.

Pos. Pochm arski uchylił się od 
poruszania sprawy Związku Nau 
czycielstwa Polskiego, która o- 
becnie znajduje się w toku załat

wiania.
Po p. Pochm arskim przem a­

wiał minister oświaty p. Św ięto- 
sławski, który ośw iadczył m. in. 
że rząd przyjm uje do w iadom o­
ści w yniki w yborów  w  Związku 
Nauczycielstwa Polskiego i ma 
-nadzieję, że now y zarząd nie do­
puści, aby zapanowały stosunki, 
jakie by ły  przed ustanowieniem 
kuratora.

Inż. Doboszyński.

d-ra Józefa Górki na okoliczność, 
że starosta myślenicki, Antoni 
Bassara za czasów sw ego urzę 
dowania w Ropczycach doprowa­
dził swoim postępowaniem do 
krwawych starć i rozruchów na 
terenie powiatu, które stłumił na­
stępnie w  sposób kolidujący z o-

Porzućcie nadzieje!
Wbrew wielu ze wszystkich 

stron mnożącym się objawom, 
że rola żydów w Polsce zde­
cydowanie i bezpowrotnie się 
już skończyła i że całkowite 
opuszczenie przez nich Polski 
stanowi dzisiaj jedynie kwe­
stię mniej, czy więcej bliskie­
go okresu, niektórzy żydow­
scy działacze i publicyści nie 
zatracili jeszcze nadziei na 
zmiany w niewesołej ich sy­
tuacji. Na dnie zastraszonych 
ich dusz czai się i dziś jeszcze 
nieokreślona nadzieja, że mo­
że uda się zmienić nastawie­
nie polskiego społeczeństwa i 
uzyskać możność dalszego po­
bytu w Polsce i jej eksploato­
wania.

Jednym z przejawów tego 
było zamieszczenie w „Na­
szym Przeglądzie" z dn. 30 
stycznia licznych fotografij i 
art3'kułów, mających przypo­
mnieć żywy udział żydów w 
powstaniu styczniowym i po­
łożenie przez, nich zasług w 
walce Polaków' o wolność. A 
na czoło tego „propagandowe 
go materiału", wTysunęła się 
fotografia odezwy, wydanej 
wówczas — w 1863 roku —

przez Rząd Narodowy do „bra 
ci Polaków wyznania mojże- 
szowego". Odezwa ta miała do 
wodzić, że skoro w powstaniu 
styczniowym żydzi i Polacy 
walczyli rzekomo ręka w rękę 
z rosyjskim zaborcą, to i dzi­
siaj po odzyskaniu niepodle­
głości, wskazana jest przyjaźń 
i zgoda, uzasadnione równo­
uprawnienie.

Trzeba jednak odpowie­
dzieć, na to stanowczo i zde­
cydowanie: daremne są wa­
sze wysiłki i bezcelowa jakakol 
wiek propaganda. Niczym już 
bowiem nie potraficie odro­
bić tego, że całe niemal bez wy 
jątków polskie społeczeństwo 
zrozumiało, jaką jest wasza 
rola w Polsce i że postawiło 
sobie jako jedno z pierwszych 
zadań, usunięcie was z Polski 
na zawsze. Niczym już nie po­
traficie przeciwstawić się na­
turalnemu i żywiołowemu dą­
żeniu Polaków do urządzenia 
bez was polskiego życia.

To jedno. A drugie, to kry­
tyczne ustosunkowanie się 
przez nas do roli waszej w 
J863 roku. Temat to bowiem 
n a jb a rd z ie j d la  w®* n ieb ez -

p eczny i obosieczny a poru­
szanie go narazić was może 
na całkowicie niezamierzone 
wyniki. I jeżeliście już na ten 
temat zaczęli, to porozma­
wiajmy.

W powstaniu styczniowym 
orężnego udziału nie braliś­
cie. I dlatego nie wystarczy 
fotografia do was wydanej 
odezwy, trzeba dodać jeszcze, 
jaka była na nią z waszej 
strony odpowiedź. Trzeba do­
dać, że cały wasz ogół pozo­
stał bądz bierny, bądź wrogi 
powstaniu i że nieliczne jed­
nostki żydowskie uczestniczy­
ły w nim jedynie w komi­
sjach prasowych i finanso­
wych, poparcie swe ogranicza 
jąc najczęściej do dobrze płat 
nych dostaw wojskowych, na 
obie zresztą strony.

A dalej prTypumnieć tu 
trzeba, że niemal cała wasza 
finansowa i gospodarcza prze 
waga na terenie dawnego Kró 
lestWR pochodzi właśnie z 
tych czasów, z okresu po stłu 
mieniu przez Rosjan powsta­
nia 1830 i 1863 roku. Gdy bo­
wiem zabrakło wówczas w 
Królestwie młodych polskich

pokoleń, dziesiątkami tysięcy 
wysyłanych z wsi i miast na 
Sybir, na ich miejsce wysu­
nęli się protegowani przez za 
borcę żydzi. Gdy bowiem kon 
fiskowano wówczas za rzeczy 
wisty udział w powstaniu nie­
zliczone polskie majątki i gdy 
zniszczono zupełnie dawną 
polską strukturę gospodar­
czą, wytworzyliście na jej gru 
zach nową, żydowską, kupu­
jąc konfiskowane majątki na 
licytacjach lub otrzymują,' je 
od zaborcy w zamian za odda­
wane usługi. Materialne znisz 
czenie polskości przez zwy­
cięskich Rosjan stworzyło naj 
lepsze podstawy dla waszej 
gospodarczej, do dziś jeszcze 
istniejącej przewagi.

Nie myślcie zresztą, że my
0 tym będziemy mogli zapom 
nieć i że nie zażądamy w wła 
ściwym czasie z tych lat od­
powiedniego, sprawiedliwe­
go rozrachunku. I dlatego „po 
rzućcie wszelka nadzieję" i 
nie poruszajcie tematów, któ­
re są dla was niebezpieczne
1 które już niedługo... sami 
poruszymy.

P. W.

bowiązującym i przepisami. Rzą­
dy starosty Bassary w powiecie 
ropczyckim  miały sw oje echo w 
interpelacji sejm owej i wreszcie 
pod naciskiem wielokrotnych żą­
dań chłopów, został on przem e- 
ropczyckiego, których zeznania 
siony z Ropczyc do Myślenic.

Tego samego tematu dotyczy 
następny z kolei wniosek o powo­
łanie 34-ch chłopów z powiatu 
mają ustalić okoliczności urzędo­
wania starosty Bassary w R op­
czycach.

S Z Y K A N Y  W O B E C  
N A R O D O W C Ó W

W reszcie ostatni wniosek mówi 
o dopuszczeniu dowodu ze świad­
ka W itolda Fuska, aptekarza w 
Bieczu, którego zeznania m ają u- 
stalić, że niektórzy funkcjonariu ­
sze adm inistracji ogólnej nie 
przebierali w środkach dla tamo- 
wen a rozw nju  ruchu narodowe­
go, dopuszczając się rażących 
nadużyć i bezprawnych szykan.

O losie tych wniosków’, bardzo 
istotnych dla sprawy, zdecyduje 
Trybunał podczas rozprawy.

03E 0K A
In i .  Doboszyńskiego bronić bę ­

dą adwokaci: Jerzy Czerwiński i 
Zbigniew  Stypułkowski —  z Wat - 
sza w y, adw. dr. Adam  Pozowski 
z Krakow a, oraz adw. adw. P ie - 
racki M aciejko, M acielińskł i 
Pancewicz ze Lw ow a. Sąd dopu­
ścił również pow ództw o cyw ilne 
kupców  żydowskich w  łącznej su­
mie około 3.500 zł. w rrz  z p ro­
centami od dnia 24 czerwca 1936 
roku.

Inż. Doboszyński przewieziony 
będzie na rozpraw ę z więzienia 
na „B rygidkach", gdzie przebywa 
w  pojedyńczej celi od paru ty ­
godni. W  pierwszym  dniu proce­
su odczytany będzie akt oskarże­
nia oraz złoży wyjaśnienia oskar­
żony inż, Doboszyński.

Ostatni a kt
sprawy żyrardowskiej
W  sobotę, 5 -go b. m. w  w y ­

dziale Handlow ym  ttoł Sądu O - 
kręgow ego odbędzie się głośny 
proces o prawa m niejszości w  Sp. 
Akc. Zakładów  Żyrardowskich. 
Sobotnia rozprawa będzie ostat­
nim aktem sporu o „Żyrardów ", 
gdyż nastąpi na niej form alne 
przejęcie Zakładów  przez grupę 
Państwowego Banku Rolnego.

Poległy dziennikarz
odzn aczony

przez gen. Franco
SALAM AN KA, 3.2. Generał 

Franco nadał pośmiertnie krzyż 
wojskowy, będący najwyższym 
odznaczeniem hiszpańskim, R i­
chardowi Sheepshanks, korespon­
dentowi Reutera, poległemu pod 
Teruelem 31 grudnia 1937 r.

Przelotne opady
Temperatura d o  5  s t .
Przewidywany przebieg pogody 

w dniu 4 lutego br. Pogoda o zach­
murzeniu dużym i miejscami prze­
lotne opady. Nocą niewielkie przy­
mrozki. Dniem temperatura do 5 
st. powyżej 0 Wiatry z zachodu, w 
północnej części kra.iu umiarkowa­
ne, na pozostałym obszarze słabsze.


